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Piątek. 
Dnia 19 (31) Października 1856 Roku. 


Pojutrze, w Kościele XX. Kapucynów, przypada doro- 
czna Uroczystość Błogosławionego ANIOŁA z Akry, Ka- 
pucyna Missjonarza, która odprawiać się będzie z wy- 
stawieniem N. SAKRAMENTU, Kazaniami, i Odpustem 
zupełnym. Odpust ten zupełny dla spowiadających się 
z dopełnieniem warunków przez Kościół Śty przepisa- 
nych, rozpoczął się od dnia wczorajszego. 


Przez Rozkaz CESARSKI na dniu lszym Października 
do Zarządu Wojennego wydany, z powodu zreformowa- 
nia, na czas pokoju, Pułku Strzelców Celnych Rodziny 
CESARSKIEJ, rozkazano utworzyć osobny bataljon Strzel- 
ców Celnych, który ma się nazywać Łejb-Gwardji Bata= 
ljonem Strzelców Celnych Rodziny CESARSKIEJ, z pra- 
wami Młodej Gwardji. JEGO CĘSARSKA MOŚĆ ra- 
czył przyjąć na SIĘ godność Szefa tego bataljonu. Zali- 
czają się do spisów tego bataljonu: ICH CESARSKIE Wy- 
SOKOŚCIE WIELCY XIĄŻĘTA : CESARZEWICZ NASTĘPCA Tro- 
nu MIKOŁAJ ALEXANDROWICZ, ALEXANDER, WŁODZIMIERZ 
I ALEXY ALEXANDROWICZE, JEGO CESARSKA WYSOKOŚĆ 
WieLki XIĄŻĘ KONSTANTY MIKOŁAJEWICZ, JEGO CESAR- 
SKA WYSOKOŚĆ WIELKI XIĄŻĘ MIKOŁAJ KONSTANTYNO- 
WICZ, JEGO CESARSKA Wysokość WIELKI XIĄŻĘ Miko- 
ŁAJ MIKOŁAJEWICZ, JEGO CESARSKA Wysokość WIELKI 
Xiążę MiCHAŁ MIKOŁAJEWICZ, ICH CESARSKIE WYSOKOŚCI 
WIELCY XIĄŻĘTA ;: MIKOŁAJ, EUGENJUSZ, SERGJUSZ i JERZY 
MAXYMILJANOWICZE ROMANOWsCY Xiążęta Leuchtenberg- 
scy. Fligiel-Adjutant JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, Puł- 
kownik Pułku Preobrażeńskiego Gwardji Xiążę Golicyn 
1szy, mianowany został Dowódzcą Lejb-Gwardyjskiego 
Bataljonu Strzelców Celnych Rodziny CESARSKIEJ, z po- 
zostawieniem w godności Fligiel-Adjutanta. 


Przy Reskryptach CESARskich z dnia 26go. Sierpnia, 
Członkowie Rady Państwa, Rzeczy: Radcy Tajni: Hrabią 
Guriew i Tuniejew, mieli szczęście otrzymać brylanta= 
GR zdobne pierścienie z portretami NAJJASNIEJSZEGO 

NA, 

Przez Dyplom CESARSKI, z dnia 4go Sierpnia, Rzeczy- 
wisty Radca Tajny, Hrabia Alexander von Keller, Wielki 
Marszałek Dworu N. Króla Pruskiego, oraz Intendent 
pałaców i ogrodów Królewskich, ozdobiony został Or- 
derem Orła Białego. 


‘Jes CESARSKA WYSOKOŚĆ WIELKA XIĘŻNA HELENA. PA- 
WŁÓWNA, w dniu onegdajszym raczyła przybyć z Pe- 
tersburga doWarszawy, i zajęła rezydencję w Bel- 
wederze. 

Heroldja Królestwa Polskiego.— Podaje do powszechnej wia- 
domości, iż w skutku jej przedstawienia, nznanemi zostały decyzją 
Ogólnego Zebrania Warszawskich Departamentów Rządzącego Se- 
natu, w dniu 8 (20) Października r. b. zapadłą, za Szlachtę dzie- 
dziczną, która nabyła tego stanu przed ogłoszeniem prawa o szla- 
chectwie, niżej wymienione osoby: Biały Jan, herbu Trzaska; 
Biedrzycki Józef, h. Gozdawa; Buczacki Samael, h. Tarak; Dro- 
zdowski Jan Nepomucen-Wawrzyniec, h. Piława; Hube Jan-Teo- 
dor-Eustachy, h. Przegonia; Idźkowski Franciszek, h. Jastrzębiec; 
Tdźkowski Jan, t.h.; Idźkowski Maciej, t. h.; Idźkowski Piotr, te 
b.; Jedliński Ignacy, h. Nabram; Jurkowski Julian- Wacław, h. Ja- 


Jutro, WszysTrkica ŚwIĘTYĆ 
Uroczystość: Kurjer nie wyjdz 


strzębiec; Kalinowski Józef- Konstanty, h. Kalinowa; Krajewski 
Mateusz h. Jasieńczyk; Krajewski Józef (syn Stanisława), t. h.; 
Krajewski Józef (syn Tomasza), t: h.;. Lazatowicz Maryan, bo Ko- 
ściesza; Mazurkiewicz Antoni, h. Pobóg; |Mioduszewski Witalis; 
h. Ostoja; Poznański Stanisław-Lueyan, h. Boża wola; Przybyl- 
ski Tomasz-Sylwester-Melchior, b. Nowina; Radzikowski Karol; 
Rudzki Jan, h. Wąż; Rykowski Ferdynand-Kazimierz, h. Doliwa; 
Skulski Edward-Józef-Alexauder, h. Rogala; Sledziewski Roch, h. 
Korczak; Sławiec Marcelli; Strusiewicz Józef-Konstanty, h. Ror- 
cząk; Szwejcer Józef-Roch, b, Zadora; Szwejcer Kazimierz-Teo- 
fil-Julian, t. h.; Szwejcer Leon-Franciszek t. h.; Szwejcer Ludwik- 
Władysław, t. h.; Szwejcer Henryk-Zbigniew, t. h.; Wiercisze- 
wski Wojciech, h. Kościesza; Wierciszewski Xawery, t. h.; Wy- 
czołkówski Ignacy-Mateusz, h. Ślepowron; Wyczółkowski Wło- 
dzimierz, t. b.; Wyczołkowski Bronisław=Franciszek-Edward, t- 
h.; Zakrzewski Nikodem, h. Jastrzębiec.—W Warszawie, dnia 13 
(25) Października 1856 r.— W zastęp: Prezesa, Taj ly Radca, Se- 
nator, (podp.) Drzewiecki-—Naczelny Sekretarz, Rożyński. 


Wyjechali do Petersburga, JJWW.: Jenerał Inże- 
nierji Dehn, Członek Rady Państwa; Radca Tajny Se- 
nator E/jaszewicz, Zarządzający Kancelarją JO. Xięcia 
NAMIESTNIKA Królestwa, i Wdowa po Jenerale piechoty 
Hr: Tholl, wraz z Córką Heleną, Panną Honorową Dwo- 
ru JEJ CESARSKIEJ MOŚCI. a H 

JW. Jenerał-Lejtnant Sztaden, przyjechał z Kí- 
jowa. 

Zostający przy Nadzwyczajnej Ambassadzie Francuz- 
kiej, Kapitan Jazdy Xiążę de Beauffremont, przybył 
z Petersburga. 

W Niedzielę (d. 2 Listopada r. b.), o godz: lej z połu- 
dnia, odbędzie się posiedzenie Opiekunek Warszawskie= 
go Towarzystwa Dobroczynności. d 

Na jednem z posiedzeń niedawnych Warszawskiego 
Towarzystwa Lekarskiego, P. Karpiński Aptekarz, oka- 
zywał nowy rodzaj pastylek mżętowych, wypełnionych 
wodą miętową stężoną. + 

Od czasu przeniesienia do domu Karasza na Krak:- 
Przedm:, filji Stej MARTY, zakład ten jak trudnił się da- 
wniej, tak i obecnie nie przestaje zajmować się wyra- 
bianiem a raczej szyciem wszelkich grubszych wyro- 
bów, jak worków, kószuł męzkich, bluz, kaftanów, su- 
kien, 1t.d. Tym sposobem przyszedł on do znacznych 
zapasów tego rodzaju, a nie przesadzając w cenach, staje 
się nader użytecznym dla klassy wyrobniczej, znajdu- 
jącej tamże gotowe i dokładnie wyrobione rozmaite 
okrycia. a 

Celem oświetlenia gazem, przestrzeni Nowego-Świa- 
tu, od ulicy Xiążęcej do Śto-Krzyzkiej, ustawiono 
już dwadzieścia pięć słupów latarniowych. Słupy te są 
umieszczone w małych bardzo odstępach, co pomnńóż 
światło. Nadto, na domu narożnym ulicy Chmiekte 
(dawniej Arcy-Biskupa Hołowczyca, dziś JW. Pusło- 
wskiejj, będzie latarnia umieszczona na wystającej pod- 
stawie żelaznej; podobną urządzić mają także na domu 
narożnym ulicy Smolnej, Prace przygotowawcze około 
wszystkiego tego, nader szybko i zręcznie postępują, a 
kuźnia i furgon ruchome, do tych robót potrzebne, cią- 
gle z miejsca na miejsce przenoszą się. 


yta w dniu 3cim Lipca roku bież: w ogrodzie Sa- 
terja fantowa, połączona z zabawą muzykałną, 
yść Ubogich i Sierot Parafji Ewangelżckiej 
szawie, przyniosła następujący rezultat: Dar JO. 
a Gorczakow; NAMIESTNIKA Królestwa, rs. 50; od 
W. Bogk,-xs. 30; W. Kżjewskiej, rs. 15; ze sprzedaży 
biletów loteryjnych rs. 2,286 kop: 92"/,; za bilety wcho- 
dowe rs: 926 kop: 31"/ą wraz z dodatkami; w ogóle by- 
łe dochodu rs. 3,308 kop: 30. Wydano zaś za druk 
biletów, afiszów i programów wraż z rozlepianiem rs. 
68 kop: 80; za 4ry muzyki rs: 122; za illaminację wraz 
z przyrządami rs. 91 kop: 51, (które już na własność 
Kollegjum Kościelnego przeszły); za spalenie ogni ben 
gałskich rs. 53; za bukiety rs. 63; za cukierki rs. oT 
kop: 50; za: ustrojenie dwóch namiotów i urządzenie 
estrady pod muzykę, rs. 11 kop: 13; wynagrodzenie po- 
słudze rs. 5kop: 25, i drobne wydatki rs. 11 kop: 957/23 
to jest: wydano w ogóle rs. 554 kop: 14/3 przeto po- 
zostało czystego dochodu rs. 2,144 kop: 15*/,. Tak nad- 
prea ny rezultat jest dotykalnym dowodem, jak o- 
gień miłości bliźniego silnie rozpala serca Dobroczyń- 
ców, kiedy pomimo złego stanu powietrza, oraz dwó- 
krotnie powtórzonego ; w dniu zabawy około wieczora 
deszczu, chętnie spieszono nieść grosz sierotkom.. Dzię- 
ki więc, dzięki, stokrotnie imieniem sierotek tym wszyst- 
kim. którzy swoim datkiem zasililiście źródło pomocy, 
a lubo w Waszych szlachetnych sercach, już macie na- 
rodę swego pięknego czynu, to wszakże i Kollegjam 
Kościelne, któremu dostarczyliście środków rozwinięcia 
zamiarów jego, nie może ze swej strony przemilczeć 
wdzięczności, i łącznie :z głosem „sierot. wznieść. west- 
nienia lg PANA Zastępów. 0 błogosławieństwo dla 
as. Kollegjam Kościelne widzi się przytem w obo- 
wiązku oświadczyć swoje podziękowanie tak. PP. Mau- 
bold i Margentaller, tapicerom, za kilkoletnie dekoro- 
wanie namiotów, jak niemniej P. Wentzel za bezintere- 
sowne dyrygowanie orkiestrą. 
i RD Sah Klukowskiego Xięgarza i właściciela 
Yadu muzycznego. w Warszawie, przy ulicy Miodowej 
N*497Te, wyszło dziełko podtytułem : Powzastketobraz- 
ki.dla dzieci różnych stanów i wieków, przez Cezarję 


Suchocką. Dziełko to oprócz trafnej przedmowy, zawie- > 


ra 21 powiastek,tchnących duchem religijnao-moralnym, 
zawsze dla dzieci naszych przykładem być mogących. 

kromnie opowiedziane zdarzenia prawdziwe w tych 
poka ach zawierające się, zwrócą zapewne uwagę 
lobrych apaszych Matek, i tak, Autorce, jak i wydawcy 
wdzięczność zjednają. „Cepa dziełka tego istotnie poży- 
tecznego Z czterema rycinkami, kop: 15; dostać go mo- 
żoa we wszystkich xięgarniach w Warszawie i na pro- 


„Dla wiadomości. miłośników muzyki, podajemy tu 


ciekawy szczegół o nowo wynalezionych w tych czasach ` 


trumentach, Są to tak zwane barmoniflute P. Mariz, 
na 3 oktawy, a przy towarzyszęniu Par apjoma dziwnie 
dobrze naśladujący dwa tony, fletu i głosu męzkiego. 
Jedna godzina nauki wystarcza, żeby, zostać mistrzem, 
paataan wynalazca: Pleyel robi,ącto-basse, podwa- 
jające kontrabas, w orkiestrze sprawiające: effekt nad- 
zwyczajny; pierwszy, taki intrument zrobiony przez Vil- 
liaume, jednego z najlepszych fabrykantów skrzypców. 
Rzecz nader ciekawa, że zachowano: dotychczas skrzypce 
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Gasparda Dutffoprugear, który najpierwszy zaczął je 
robić we Francji w Lyonie, za Franciszka Igo. Wierz- 
chnia ich deka wystawia w mozajce Paryż z XVIgo 
wieku, a na spodniej odmalowany Mojżesz, Michała 
> Gryfy wyobrażają salamandre prześlicznej 
rzeźby. . 

Już pisaliśmy 0 parafinie, a raczej świecach parafi- 
nowych, które powiększyły liczbę tegorocznych wyna- 
lazków. Parafina wyciąganą jest z torfu, i nie ma wąt- 
pliwości, że pierwszemu z chemików, który tego doka- 
zał, należeć się będzie zawsze zasługa. Śwzece parafi- 
nowe, nie tyle są, możnaby powiedzieć, białe jak raczej 


„przezroczyste, palą się dosyć jasno, miękczejąc jak wosk 


w blizkości knota, i czasami tylko wymagają objaśniania 
szczypcami. Ale gdyby świece te, jeszcze więcej miały 
rozliczniejszych przymiotów, nie wiemy czy i wtedy 
przyżnanoby im wyższość nad innemi. We wszystkich 
bowiem dzisiaj wynalazkach, idzie zarówno 0 dobroć 
materjału jak 0 cenę jego, i kiedy oprócz owej dobroci, 
cena jest przystępną, a jeżeli nie niższą, to przynajmniej 
równą cenie już istniejących w podobnym rodzaju wy= 
robów, wtedy mniej-więcej można widzieć jakąś korzyść 
i przedmiot nowy popierać. Lecz jeżeli funt świec pa- 
rafinowych, ma miejscu za granicą kosztuje talara, wte- 
dy gdy stearynowe, a dotego wyrobione z wszelką do- 
kładnością za trzecią część tego mogą być nabyte, cóż 
więc za korzyści zapewni nam wynalazek parafiny. 
Wspomniawszy 0 wyrobach stearynowych, pomijając 
inne: fabryki, o których jaż mówiliśmy, prosimy tyl- 
ko: przejechać się za Pragę i zajrzeć w irochowie do 
fabryki świec słearynowych, P.lanaHocka, znanego 
od lat wielu Fabrykanta tutejszego. Zaprawdę, samo u- 
rządzenie tej fabryki z machiną parową P. Ryszarda 
Hartmana'z Chemnitz, podobną raczej do jakiegoś cle- 
ganckiego mebla, niżeli machiny,godne byłoby szczegó+ 
łowego opisu, Wszystko co tylko w tym rodzaju doszło 
do wydoskonalenia, nie wyłączając i prassy hydraali- 
cznej do wyciskania stearyny, pomimo wielkich na to 
nakładów, zaprowadzone w tejże fabryce zostąło. Ale 
też za to niech kto weźmie jej wyroby i porówna z wy- 
robami obcemi. Nie przesadzamy bynajmniej, bo mie- 
liśmy liczne grono naocznych świadków przy zwiedza- 
niu: tego zakładu, ale posunęliśmy porównania nasze, 
aż do świec stearynowych, które jako ostateczne wtej 
sztuce wydoskonalenie, przedstawiane były na zagra- 
nicznych wystawach, a jednak wyznajemy sumiennie, żę 
pod względem białoćci, tego ostatniego punktu w wy- 
doskonałeniu steatyny, świece Pana Jana Hocha, 
przewyższyły tamte. Oprócz tej jeszcze fabryki, Pan 
Hoch. posiada tamże i drugą, wyłącznie przeznaczoną 
do wyrobu świec łojowych i mydła, a odznaczającą się 
równym porządkiem: i równą dokładnością wyrobu. 
Dla tego z przyjemnością z obowiązku naszego oddaje- 
my mu publiczną sprawiedliwość; widząc te. dążności 
szanownego Właściciela tych fabryk, ku wygodzie ogó+ 
Yu i zaspokajania potrzeb jego w tak trafny i tyle uży- 
teczny sposób. ' : - 

Szanowny Redaktorze! Od niejakiego czasu zaczęły 
się pojawiać „w jednem. z perjodycznych. pism naszych, 
mtizykalne krytyki wcale nowego rodzaju. Napotykamy 
w nich czeze słowa, miasto zdrowych i pojętnych wszyst= 
kim czytającym myśli. Łatają się one najczęściej termi+ 
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nami technicznemi sztuki. nie interessującemi i niepo- 
jętnemi nawet dla ogółu Czytelników. Tam to napoty= 
kać można często potoki frazesów, których sami piszący 
nie rozumieją: np. »cudne maestoso in D-moll, w któ- 
rem piękne solo klarynetu in Za, przechodzi raptem 
w allegro in emi-bemo/; gdzie trombony uderzają silny 
akkórd na dominoncie st-bemo//, aw tymże czasie rze- 
wne solo oboju dalej ciągnąc Śpiewną nutę, nakoniec 
wpada w sż-majeur i przechodzi nieznacznie na septi- 
mę zmniejszoną tonu fadieze. Cndny ten ustęp, do 
najpiękniejszych miejsc partycji zaliczamy, lecz znowu 
przechód kontrabasów w pizzicato w sol-mineuT, zapet- 
nie nam się niepodobał, za to następny przechód aetów 
leato in la majeur, bardzo się nam podobał, lecz za to 
ponury przechód wiołoncżelli divisi eu si bemoll com 
sordini, nam się niepodobał,* O Molierze! gdzież je- 
steś. Podobne decyzje i sądy, przypomną każdema mi- 
mowoli scenę 3go aktu z Komedji: Doktor 2 musu. 
Mój BOŻE! pomyślisz nieraz, czego nie jest się w sta- 
nie chwycić człowiek na świecie! Uwagi te nasu- 
nęły mi się, czytając olbrzymie ciężki, | tetimący wy*: 
raźną osobistością artykuł o Wielkiej Sonacie P. An- 
toniego Kątskiego, wydanej w Petersburgu nakładem 
Autora; zawarty w Nrze 271 jednej 7 tutejszych gazet. 
Gdyby znakomity Europejski krytyk Escudier” (Reda- 


ktor gazety /a France musicale), i inni równi mu gto- 
snem imieniem recenzenci, którzy jednomyślnie jenjal- 
nego rodaka naszego mistrzem swej sztuki ogłosili, oce- 
niając 34-letni jego zawód muzyczny, mogli mieć kiedy- 
kolwiek sposobność przeczytać rzeczone sprawozdanie, 
nie wątpię, że zawołaliby razem z nami: »0 co za 
szczęście dla Antoniego Kątskiego, że go gani“ krytyk 
do wyż wspomnionej należący kategorji. Podwyższa to 
wartość wielkiego Artysty i kompozytora. 
Kątskó miał nieszczęście być obrażonym poóchwałą lu- 
dzi takich wyobrażeń jak sprawozdawca o Sonacie, úa” 
prawdę! zwątpilibyśmy na chwilę o jego jenjuszu?*—= Ze- 
non Rappaport: ; Arae 
Wieluń, d. 20g0 Października: Stosując się do 
powtórnie objawionych życzeń Obywateli miasta i oko- 
lic Wielunia, Pan Pfeiffer, Dyrektor Teatru Krakow- 
skiego, usunąwszy ostatecznie wszelkie przeszkody, 
zjechał do nas tym razem z liczaem i dobranem towa- 


rzystwem. Nie jest zamiarem naszym zapisując ten fakt. 


do sprawodawczej kroniki, rozwodzić się szczegółowo 
nad grą Artystów, której wartość oceniły i rodzinne pió- 


ro, i najsłynniejsi niemieccy krytycy, wtedy, gdy Pan” 
Pfeiffer nie tyle uważając na materjalne korzyści, jak’ 


raczej na ustalenić sławy sceny naszej, przeniósł na 
brzegi Dunaju przybytekpolskiej Melpomeny. Pochwa= 
ły nasze nie dodadzą jej blasku, a usterki tak są drobne 
w porównaniu z zaletami, iż wzmianka'o nich oznacza” 
łaby złą: chęć lub uprzedzenie; ogólnie więc tylko po- 
wiemy, iż towarzystwo to 'wybórną grą (mianowicie; 
osób płci męzkiej), dokładnością przedstawień, I umie- 
jętnie prowadzoną dyrekcją, stor na wysokim: stopniu 
udoskonalenia i"może pod każdym względem zadowolić: 
niujbardziej. nawet wymagającego widza. „Pan Pfeiffer 
Dyrektor, i P: Krółskowski Reżyszer, posiadają dar'za= 
stosowania do gustu Publiczności; nie zachęcają oni są- 
żmistemi afiszami, ma których wypisane tak zwane obie= 
cujące, a w istocie przestraszające tytuły, ale sumien= 


Gdyby Pan 


nem wyuczeniem się ról, akuratnością prób. ciągłą pra 
cą, co wszystko przy rzeczywistych tałtntach artestów 
sprawia, iż wykonanie nić do życzenia nie póżóstawia. 
Rozrnaitość ich godłem; 'estetycy spieszą: na przedstą= 
wienia” dzieł: Fredry i Korzeniowskiego, zwolennicy: 
wesołości na pobudzające do śmiechu krotochwile, szu 
kający poruszających serca wzruszeń ta smutne ‘dra? 
mata, a wszyscy na ludowe rodzinne dzieła, w których: 
nie wydobyte ż kałuż miejskich postacie, ale poczćiwy, 
pełen życia i zapału ludek hasz Krakowski występiije: 
Przedstawienia tego rodzaju “sztuki najlepiej się Para? 
Pfeiffer udaja; ie zdarzyło nam się naprzykład widzieć 
nigdzie tak mistrzowskiego wykonania Łobzówianów: 
Anczyca, jak przez jego towarzystwo; lecz czyliź można. 
dziwić się temu? wszakże Artyści przedstawiający Kri- 
kowiaków, wzrośli na tej pięknej ziemi dźwięcznych 
piosnek, dziarskich hołapców, przysłachali się” tej ję- 
draej, pełnej serdeczności mowie, przejęli się duchem: 
tego ożywczego powietrza gór Ojcowa i Pieskowej Ska= 
ły? Wykonanie drammatów pomimo braku masżyne=" 
rji, perspektywy scenicznej i tem podobnych sżczegóć 
łów, wyciska łzy z oczów płci pięknej, łączy dłonie idö 
ciągłych oklasków, a z najzimniejszej nawet piersi wy- 
dobywa westchnienie; prócz P: Pfeiffer i Królikowskić- 
go, którzy są sami znakomitemi Artystami, PP. Badio 
wski i Wisłochć w rolach komicznych, Panna Radzyń 
ska w charakterystycznych, P. Janowski wrolach chłopź* 
ków Krakowskich, niemnićj także PP. Sulzkotwski, Kar- 
śnieki, jakoteż P. Benda początkujący, lecz nader obie. 
cujący Artysta, i wielu innych, których jedynie szczupły” 
rozmiar: niniejszego pisma nie pozwala nam wymienić, 
zasługują na zaszczytne uznanie. Nie możemy także po- 
minąć malutkiej 5cio-letniej artystki Andzi, która z do” 
stających się jej małych, bó za tosowanych dó jej wież 
ku i wzrósta rolek, wywiężuje się z zupełnem zadowo+ 
leniem“ Publiczności. Poczciwy nasz Wżełuń przybrał 
się nia tę uroczystość w szaty godówe; mieszkania po“ 
wynajmowane, oberże pełne, w handlu: P. Nosdżńskiego* 
(zalecającego się: czystością i usługą) grzmi ‘dobrana 
orkiestra, wszędzie, gwat, ruch i życie, à jeżeli trafiają. 
się tu i owdzie jakie niedokładności, to widoczna Wszę- 
dzie dobra chęć, wynagradza materjalnć niedostatki, Na- 
koniec Publiczność nasza licznem zgromadzeniem się. 
dowiodła, iż umie ocenić usiłowania światłego Dyrekto=. 
ra; który nić ograniczając się na zapowiedzianych sze”? 
ogó Iniesta pył” pożostaje jeszcze stosownie do 
nego żądania przez następujący tydzień w Wzełu- 
Las wk K stepujacy aran d WAS: 
(A: D.) BÓG doświadcza sprawiedliwe sługi swoje, fake 
też spodobało się WSZECHMOCNEMU, niedawno do- 
tknąć szanowny i wielce poważany dóm rodziny JW.Puł= 
koównika artylerji Zewszyna, powołując do siebie wW je” 
dnym roku trzecie dziecko, syna ich Pawła, ucznia klas= 
sy Bej Instytutu Szlacheckiego, młodzieńca w kwiecie 
wieku; bo ledwie lat 13 liczącego, i rókującego ńójpię” 
kniejsze nadzieje, tak pod względem moralnym, jako też 
umysłowym. Strapiona Matko! tyś stoktótnie bóleśtiiej 
ueżuła tę stratę, gdyż pozbawiona obecnosci Męża, mu- 
siałaś podwójnie cierpieć ża siebie i niego: Cóż to ża Gu 
kropny cios dla Ojca po swojem powrocie z podróży, gdy 
otwiera drzwi, pyta się gdzie żona? gdzie dzieci? i nico 


prócz ponurego milczenia nie ódbieta. Nakoniec błaga, 
) 
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rozkazuje swym domownikom powiedzieć mu prawdę. 
Ci zamiast odpowiedzi, prowadzą go: na smętarz, gdzie 
znajduję zwłoki ukochanego Dziecka, i rozpaczającą Z0- 
nę! Był to okropny widok 'dla strapionego Ojca! Lecz 
ukojcie waszą boleść, szanowni Rodzice, pełni wznio- 
słych i szlachetnych uczuć, ukojcie wasz żal w Religji, 
ona was pocieszy, jak wy niejednokrotnie pocieszaliście 
i pocieszacie tylu nieszczęśliwych; a ja, świadek naoczny 
tyloletniej waszej serdeczności i litości ku biednym, dla 
których dłoń. wasza była. zawsze hojną i otwartą, łączę 
me modły z niemi, prosząc BOGA o ukojenie waszego 
żalu, i zlanie nada] na was. i na dzieci wasze, wszelkich 
pomyślności. i błogosławieństwa!— *%* 

+ Ś.p. Tekla z Lenczewskich Morawska, Wdowa po 
Hieronimie Morawsktm. Urzędniku, rozstała się z tym 
światem: | £ 

Wiktorja z Zawadzkich Przygocka, wczoraj rozsta- 
ła się ztym światem. Pozostały Mąż z Dziećmi i Fami- 


lją, zaprasza Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadze- , 


nie zwłok, jutro 0 godz: Ściej po południu, z Kościoła, 
XX. Bernardynów, ma smętarz Powązkowski odbyć się 


mające. 

Ludwik Michałowski, przeżywszy lat 20, po długiej 
chorobie, przeniósł się do wieczności. Exportacja zwłok 
Jego, nastąpi w dniu jutrzejszym, o godzinie w pół do 
4tej po południu, z Kaplicy XX. Heformatów, na smę- 
tarz Powązkowski... 

„Z niemałą przyjemnością spotkaliśmy się w gazetach 
francuzkich zimieniem pięknej i utalentowanej Warsza- 
wianki, S piewaczki, Panny Anny Wzżezen, Córki zasłużo- 
nego niegdyś członka Orkiestry Teatru Wielkiego. O po- 
wodzeniach Panny Wienen we Włoszech, pisaliśmy już 
dawniej, dziś podobne współczucie i najzaszczytniejsze 
przyjęcie spotyka ją w Pazyżu, gdzie już kilkakrotnie 
słyszeć się „dała. Jedna z, gazet zdając sprawę o jej 
śpiewie, , któremu nic zgoła. zarzucić nie można, do- 
daje: że patrząc na tę Spiewaczkę, od razu poznać mo- 
żna w niej Po/kę; słysząc ją śpiewającą, zdaje się sły- 
szeć Włoszkę; a mówiąc z pią; możnaby zapewnić że 
jest Francuzką. Ale to władanie jej językami z nadzwy- 
czajną łatwością, jest najmniejszą zaletą w porównaniu 
z jej prześlicznym głosem, do czego dodawszy i jej po- 
stać zajmującą, łatwo sobie: wytłumaczymy ten effekt, 
jaki na słachaczach sprawiła. Głos jej mezzo-soprano 
dźwięczny, pieszczony i namiętny, wytwornego stylu. 
Najwyraźniej te zalety odbiły, się w pięknej cavatinie 
Mercadantego i wrzewnym romansie polskim Dobrzyń- 
skiego, którego (jak dodaje sprawozdawca francuzkt), 
wartoby, bliżej poznać. Na danym przez Pannę Wzenen 
koncercie, oprócz wybornej Fortepjanistki Panny- C. 
Dorville; towarzyszył także. i skrzypek Warszawiak 
młody Lotto, któremu szczególniejszą oddają sprawie- 
dliwość, pod względem pięknego tonu, zręcznego smy- 
czka i nieposzlakowanej czystości. Według dodatkowych 
wiadomości, jakie otrzymujemy z Paryża, Panna Wie- 
nen, przeciągnie tam swój pobyt, z powodu propozycji 
coido jej; wystąpienia w Operze Włoskiej, | 

Sławnyparfumeur Naquet w Paryżu,wynalazłznowu 
nowy kosmetyk, pod nazwą £Amelek d Arabie (prawdzi- 
wy. trósor de la peau). Kosmetyk, ten jest, zadziwiają- 
cym'w swym.skutku; nadaje bowiem cerze białość, de= 
likatność, spędza z niej wszelkie plamy i wyrzuty; ta- 


kowy znajduje się w handlu A. Geneli et Comp:, N°445 
na Krak:-Przedm:, wprost odwachu. 

Wyszedł z druku Tmy zeszyt Rozrywek dla młodo- 
cianego wieku, i zawiera: Kacper Miaskowska, (obrazy 
przeszłości); Zycie domowe w Sżanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej; Brat i Siostra; Literatura Polska 
(czytanie szóste); Opowiadanie Dębów (legenda); Wdzię- 
czność Synowska; Jaskółka. j 

Od niejakiego czasu w obrębie Nowego-Swiata w do- 
mu Nr 1310, otworzył restaurację P. Juljan Niewiadom- 
ski; a że ogólne zdanie w owych stronach, oddaje zało- 
życielowi wszelką sprawiedliwość, przeto dla wiadomo- 
ści osób, do których wieść ta niedoszła, pospieszamy © 
tem donieść. Najgłówniejszemi zaletami tej restauracji, 
są czystość w przyrządzeniu potraw, ich świeżość, przy- 
tem smak wyborny i przystępne ceny, Czegoż więeejpo= 
trzeba? Przy takich zaletach, P. Niewiadomski, może być 
pewnym powodzenia, którego już doznaje. 

Pani Wanda Szymańska, otworzywszy w tych dniach 
magazyn strojów damskich w domu W. Zawadzkiego 
przy rogu ulicy Rymarskiej i Przejazd, zaopatrzyła go 
w przedmioty jak najgustowniej wykończone, podług 
najświeższych wzorów Paryzkżch; a ustanowiwszy ceny 
bardzo umiarkowane, pomimo doboru materjałów, spo- 
dziewa się pozyskać względy Publiczności. 

Jutro i w Niedzielę, w Ogrodzie Wzejskżm, przy ulicy 
Mokotowskiej, orkiestra pod dyrekcją P. Hajczaka, po- 
między innemi dziełami muzycznemi, wykona Andante 
i Rondo z drugiego koncertu Beriota, i Warjacje Dawi- 
da, na skrzypcach, wielkie pot-pouri, Cantkala; uwer- 
tury, walce i t. d. 

Kurs wczorajszy : za pół-imperjały, żądają rs.5 kop: 
16; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 82 
kop: 67, wartość kuponu kop:337/,: za listy zastawne 
Iligo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 41, da- 
ją rs. 14 k: 39, wartość kuponu kop: 217/3; za Rossyj- 
ską pożyczkę z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 101, 
dają rs. 100 kop: 15; z r. 1855, żądają rs. 102, dają 
rs. 101 k. 15, wartość kuponu k. 25. 

Wczoraj, w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Operze Ernani, Panna Berini i P. Dobrski po4-kroć, 
PP. Butti i Miller po.3-kroć, oraz P. Szczepkowski 2- 
kroć. Po Tańcach, Panny: Karolina Straus i Frejtag 
po 10-kroć. 

Dziś wieczorem, w zakładzie gastronomicznym przy 
ulicy Ełektoralnej. pod Nrem 930, w domu W. Drege, 
uprzyjemniać będzie chwile szanownym gościom, wielka 
orkiestra, pod przewodnictwem P. Jacobi. 

Jan Żurkowski, b. Tancerz Teatru Wielkiego w War- 
szawie i Teatru Królewskiego Wielkiej Opery Włoskiej 
w Londynie, ma zaszczyt zawiadomić Osoby interesso- 
wane, że przeniósł swe mieszkanie:pod Nr 61 T przy ulicy 
Daniłowiczowskiej, do domu zwanego Załuskich, wkor- 
pusie nad Drukarnią Gazety Codzienne). 


AusTRJA. Wiedeń; 27g0 Paźdz::— Jutro spodziewa- 
ny tu jest, wracający z uroczystości Koronacyjnych z Mo- 
skwy, Poseł PapIEzki, Xiążę Chigi.— Xiążę Metternich 
Klemens, wrócił do Wiednia z Drezna, gdzie jeździł dla 
odwiedzenia swego syna. W Dreznie, podeszły dyplo= 
mata zaszczycony został odwiedzinami Króla. — Dwór 
ma ta wrócić w bieżącym tygodniu. (Schl: Ztę). 
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"FRANCJA. Paryż, 26g0 Paździer:. — W pałacu Fon- 
taźnebleau, w byłej sali teatralnej, wybuchnął onegdaj 
po południu pożar; zdołano go jednak ugasić nim zrzą- 
dzi znaczniejszą szkodę.— Zmarł tu Jenerał Despeauc 
najstarszy z Jenerałów nietylko we Francji, ale podo- 
bno w całej Europie. Wstąpił on do służby wojskowej 
w 1778 r., azostawszy W 1194 Jenerałem dywizji, odbył 
wszelkie kampanje za Rzeczypospolitej i Cesarstwa. Do- 
piero przed kilku miesiącami Cesarz ozdobił go wielką 
wstęgą Legji honorowej.— Drożyzna mieszkań tak dla 
klasy robotniczej jak i dla średniej nie zmniejsza się i bu- 
dzi powszechne niezadowolenie. — Wczoraj zmarła tu 
po 31-dniowych cierpieniach, w skutku oparzenia, Hra 
bina Karolowa Fitz-James. Nastąpiła ona na zapaloną 
pz siebie zapałkę, a od tej zajęły się jej suknie. (N. 

r: Z). 5 ę 

Ay, Morny, ma wrócić do Paryżu, nieprędzej jak: 
w Łutym roku przyszłego.— Tegoż samego dnia, kiedy 
Constitutionnel i Patrie, ogłosiły silne artykuły prze- 
ciw zajęciu Xięztw przez Austrję, Times wystąpił w Lon- 
dynie z obroną tego zajęcia. Obrona ta w złą porę roz- 
głoszoną została, bo jak to już donoszono, Porta 
łączyła się z Francją w wymaganiu ewakuacji Xięztw 
przez Austrjaków, a nadto żąda opuszczenia morza 
Czarnego przez flotę Amgielską, w przeciągu miesiąca. 
Ostatnim terminem do zupełnej ewakuacji territorjum 

Tureckiego, i zamknięcia cieśnin, jest dzień 28 b. m. 0- 
znaczony przez konwencję. — Hr: Walewski spodziewa- 
ny jest z powrotem w Paryżu z Compićgne około 21go 
b. m.— Mówią, że Xiążę Napoleon wyjechał z misją dy- 
plomatyczną do Szłułzardu. (Nord). 

Paryż, 28go Paźdz: (wia: tele:). — Constitutionnel 
dzisiejszy donosi, że Baron Brenier, Poseł  Fran- 
cuzki w Neapolu, opuścił to miasto 27 b. m., i że Po- 
seł Hiszpański, Jenerał Serrano, zostaje w Paryżu. 
— Tenże dziennik, oraz Pays i Patrie, mimo zapewnień 
Oesterretcher Korrespondent, utrzymują, że Porta do- 
maga się ewakuacji Xztw Naddunajskich przez Austrja- 
ków, oraz opuszczenia morza Czarnego przez. Angli- 
ków, celem zamknięcia Dardanellów. (St: Anz:). 

"W tych dniach Ambassada Bźrmańska przedstawioną 
była Ministrowi spraw zagr:. Imiona posłanników są: 
Nakandon Mindźnyazatkechatheoo, Anchodywa Min- 
chacksindinseetho; a 2 Ormianin rodem, zowie 

yee Gourakyothoo. (Czas). "śą 
że erat Madryt, 21go Paździer:. — W skutku 
raportu Ministra wojny, wykazującego potrzebę powię- 
kszenia armji, wydany został dekret Królewski, na za- 
sadzie którego, W czasach pokoju, piechota ma się skła- 
dać z 40 pułków po 3 bataljony w każdym, o sile 100 
ludzi, oraz z20 bataljonów strzelców, po 800 ludzi w ba- 
taljonie. Jako trzecie bataljony pułków piechoty, włą- 
czone zostaną do armji bezzwłocznie bataljony milicji 
prowincjonalnej. — Jenerałowie: Campuzano; Aleson, 
Norzagaray; Martinez i Barrenechea; mianowani z0- 
stali Jenerał-Kapitanami: Portorico, Andaluzji, wysp 
Filipińskich, Kanaryjskich i Starej Kastytji; Jenerał 
Aspiros Dyrektorem artylerji a Arvazota Prezesem naj- 

ższego sądu. (St; An:). ' i 
Womit: — Flota CesaRSKO- Rossyjska, przebywając 
od dni kilku w Kże/, pod rozkazami Kontr-Admirała 
Behrens, podniosła 26go b.m. rano kotwicę. Słychać, 


iż jedna fregata uda się do Atem, jeden bryg do Kon- 
stantynopola, a jeden okręt linjowy z fregatą oczeki= 
wać mają dalszych rozkazów w Cherbourg. — Z Wies= 
baden: 26go b. m. donoszą, iż Xiążę Panujący udzielił 
posłuchanie Nadzwyczajnemu Posłowi Szwedzkiemu, 
Hr: Ehrenschwert, 1 że na posłachaniu tem ratytikowa- 
no kontrakt ślubny Xiężniczki Zofji Nassauskiej z Xię- 
ciem Oskarem Szwedzkim. Ślub ma się odbyć na wio= 
snę. Hr: Ekrenschwert wręczył przy tej okoliczności 
Xięciu, imieniem swego Monarchy, Order Serafinów. 
(St: Anzz). odfł 

PRusy.— D. 27go b.m., przybył po-raż pierwszy po- 
ciąg z Wrocławia do Poznania, otwierając w ten sposób 
komunikację na nowo wybudowanej kolei. Wkrótce 
Poznań ma być połączony koleją z Bydgoszczą. (Neue 
Pr: Ztg). 


WŁOCHY. — Dzienniki Turysńskze zapewniają, iż. 
w Neapolu udzielone zostały pewne ułaskawienia. —. 
Zb ami, zmniejszył opłaty stempiówe. (Schl:. 

eit:). : l 
; Genua, 24go Października, (wiad: telegr:).— NAJJA= 
ŚNIEJSZA CESARZOWA Rossyjska, Wdowa, przyjętą tu z0- 
stała wczoraj przez Króla, w dworcu kolei żelaznej.: 
(Schl: Ztg). , CA 

TuRcja. Do Marsyłji nadeszła wiadomość, iż 12go 
b. m. w całym Egipcie dało się uczuć trzęsienie ziemi. 
W Każrze zapadło się do 200 domów, a znaczna ich 
liczba jest uszkodzoną. Osób nie wiele zostało ranionychs 
300,000 ludzi jednak obozuje w mieście pod gołem nie- 
bem. W Smyrnże i na Archipelagu Greckim także mia- 
ło miejsce trzęsienie ziemi. Wyspa Rodus została spu- 
stoszoną, a tameczna wielka latarnia morska zrysowała 
się. Canea; twierdza i port na północnym brzegu wy— 
spy Kandjź, licząca 10,000 mieszkańców, w/części z0- 
stała także zniweczona przez trzęsienie. (St: Anz:). v: 


Na ostatnim Poniedziałkowym targu, pszenica ża- 
graniczna po dawnych najwyższych notowaniach od- 
chodziła, lecz za krajowe w bardzo nędznej kondycji 
dostawione ziarno, „chętnie poddawano się zniżeniu _£ 
szylin: na kwarterze. Na rachunek /rancuzki i hisz- 
pański znaczne robiono zakupy; a jeśliby to dłużej 
miało potrwać, to już sam export podniesienie wartości 
zboża musiałby wywołać. — Wiadomości ze Szkocjź są 
zasmucające. Połowę zbioru sprzątnięto w słabej kon- 
dycji, a druga połowa zniszczała mniej więcej od de- 
sączów ma polu i za straconą uważać ją należy. — We 
Francji ceny va nowo zaczynają się umacniać, a na cho-- 
robę kartofli ogólne zachodzą skargi. — W Bełgji, 
Hollandji i Hamburgu, targi były obojętne, lecz bez: 
matecjalnego zniżenia. — Na naszej giełdzie obrót inte- 
resów był znaczny, a znizone w ostatnim tygodnia ceny 
znowu do dawnej wróciły stopy. Lecz w ostatnich dwóch. 
dniach ze sprzedażą szło tradniej, i kupujący wstrzymy- 
wali się od interesów. Płacońo za łaszt: pszeńźcy wagi 
kollenderskiej: od 124 do 132 funtów, guld: prus: od 
600. do 800;;czyli za korzec Warszawski. od rs. 6 kop: 
16/4, do rs. 8 kop: 861/2. -Czas mieliśmy nadzwyczaj. 
piękny i ciepły: Gdańsk, d: 23g6 Października 1856 
roku. = Alexander Makowski et €omp:, 


Rózmarrośćci== W Sierpniu wprowadzono do Kościo- 
ła Riddarhalmskiego w Sżtokkabmie,* sarkofag Króla 
Karola XH go (Jana Bernadotte), nad którym 8 lat pra» 
cowańo. Jest on cały z czerwonego szwedzkiego por= 
firu; i prawie kopją jest sarkofagu Agrippy w Watyka* 
nie. — Dnia 24go Sierpnia, poświęcono w Chrystjanji 
pierwszy 0d reformacji Kościół Katolicki 'nowo zbudo- 
wany, pod wezwaniem Sgo Orara Apostóła Północy.— 
ZBuenos- Ayres donoszą o nowym artykulefarbierskim, 
który uzyskuje się w podobny sposób jak żndygo, i po- 
dług upodobania dostarcza farby błękitnej, ciemno-nie- 
bieskiej i wszelkie inne odcienia koloru niebieskiego, 
aż do. czarności, Jest to roślina, której liść moczony 
w wodzie, dostarcza farby; rośnie mianowicie w Para- 
guaya, «w prowincji Capela. de Luque, i zowie się 
w tamtejszem pospolitem narzeczu guaranów; Yribu 
Retinaa (krucza stopa). Qdwar liścia roztwarzą się nieco 
ługićm i rozpuszczonym kwasem solnym, i słąży do far- 
bowania tak wełny jak bawełny, ale pierwej maczane 
być muszą w roztworze ałunu. Bawełna musi w dwój- 
nasób dłużej zostawać w farbie niż wełna; na wełnę 
dosyć 24 godzin by uzyskać kolor błękitny. Sposób 
ten, jakkolwiek niewydoskonałony jeszcze, ma to za so- 
bą w porównaniu z używanemi u nas dotąd metodami 
farbowania na niebiesko, że sukno pie może być prze- 
palone w farbie. — Od tgo Maja do 15go Września, 
było na szczycie Rigi w Szwajcarji 35,000 zwiedzają+ 
«ych; to jest o 5,000 więcej niż w roku zeszłym; da- 
whiejszych lat liczba gości nie dochodziła w ciągu róku 
do 15,000. Tymczasem założylibyśmy się, że u Mor= 
skiego: Oka: w Karpatach nie było w tym roku i 30: 
osób, a zapewne: w liczbie owych 35,00%, które były: 
w Rigi’ przypada chociaż setna część na polskich we» 
drowców. Wprawdzie na Rzgż dostanie w oberżach jeść 
i pić do wyboru, a u Morskiego Oka: trzeba poprzestać 
na owsianym podpłomyku, a widoki natury bardzo wiele 
tracą na romantyczności swojej, kiedy się jej nie sławi 
wiwatowym, kieliszkiem; jednakże 35,000 naprzeciw 


domniemanym przez nas 30, to większa różnica niż mię-. 


dzy.oberzą na Vigi, a szałasem góralskim w Karpatach. 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 
Bukowski Józ; Qb: z Osmolic nr 625; Błeszyński Fel: Ob; z Mło- 
<dzianowa nr 625; Byszewski Florjan Oby: z Drzewieć nr 584; Dą- 
browski Prapor: z Odessy; ne 2668; Gościmski Fran: Ob: Moskwy 


ur 608; Krajewski Tom: Ob: z Sarn nr 6255 Rochąńowski Wiktor: 


Badea Stanu z Wilna nr 1258; Sadkowski Józe Qb:'z Rłona wan, 

W yjechali : Byszewski Flor: Oby: do Drzewiec; Czarnowski 
Brani: Ob: do Złotowie; Choński Razi: Rad: Koleg; do Włodzimie- 
rza; Jandziłł Jan Ob:. do Gub: Grodzieńskiej; Rurdwanowski Ludw: 
Ob:'d6 Lublina; Lasocki Ob: do Sielunia; Skirmund Konst: Qby: do: 


Grodha; Tymowski Razi; Qby:do Postękalic. — Ciechomski Wikt:: 


b; do,Pułtuska; Dębski Nacz: Pow:do Ostrołęki;, Krzymuski Rar: 
‘Obada Surzewa; Małachowska Helena Hr. do Końskich. 

Przyjechali kolejążełazną: Bujakiewicz Ronst: fabr: cukru 
z/Wrócławia nr625; Dylewski Jan Ob: z Krakowa nr 1271; Gliick- 
sbórg Jan Ob: zKarlsbad nr 486; Ricess Robert cukiernik z Wiednia 
1r/603; Kruszyński Mieczy: Urzęd: ż Krakowa ńr'4584; Hr. Oża- 
rawski Podpułk; z Drezna/nr 1505; Piotrowski Józ;; Obs, z Wenecji 

© 496; Rozen Szym: Bankier z Paryża nr47 l; Vacqueret Emiljan 
Urzę; Kom: Eme: z Drezna; Wokulski Porucz: z Marsylji nr 613, 

Wyjechali koleją żelazną: Godlewski Ant: Oby: do Lwowa; 

Kwiatkowska Michalina Ob: dó Krakowa; KotelnickiAlex: Lekarz 


do Paryża; Mondseheiń Józ: Rup: doBrakowa; SztamAnt: Doktór: 
do Prus; Schremer Razi: Rup: do. Krakowa. — Chlebnikow. Miko: 


Regest: Koleg: do Włoch; Runkel Jan Ob: do Poznania; Margra: La- 


1492: 


vaggi-Saverie Oby: do Rzymu; Noch Traugott-Alex: Dyr: Muz: do 
Lipska; Voss Hen: Dyr: Tow: Oświetl: Gazowego; do Berlina. 


A DONIESIENIA. 

Żądany jest $pólnik z Kapitałem około rs. 6000, do interesu 
znakomite korzyści obiecującego. Zatrudnienia przy takowym mo- 
gą być do wyboru, albo na wsi przy Zakładzie, luż też w Warsza-. 
wie; wymagają dziennie tylko po kilka godzin poświęcenia. Bliższa 
wiadomość w Kantorze Przemysłowo-Romisowym K. Orłowskiego, 
w Hotelu Polskim przy ulicy Długiej. 

Skrzypce fabryki Eberlego, sto lat stare, i całkiem w do- 
brym stanie, są do sprzedania z puzderkiem, za cenę pomierną, 
przy ulicy Nowolipie Nro.2417, przed Budnikiem. Stróż Ignacy 
wskaże miejsce. . 

Posadzki złożono w komis z prowincji, u Introligatora, 
w-domu XX. Bazyljanów: przy ulicy Miodowej;— za zostawieniem 
adresu mieszkania swego; dostawić zaraz może;— tenże Fabrykant 
posiada kilkaset sztuk Posadzki dębowej po kop: 47; przemiano- 
wej jesionowej, po kop: 50 sztuka. 

©fmcyalista prywatny, obznajmiony z czynnościami Wójta 
Gminy, Rachmistrza, Kossjera, Lustratora, posiadający chluhne 
świadectwa: ze słażby kilkunastoletniej na jednem miejscu, Ży- 
czy przyjąć obowiązek. jeden lub dwa. z powyższych razem, tak. 
w Królestwie jak Cesarstwie, w każdym czasie, - Wiadomość 
pod Nr 1541, przy ulicy Chmielnej, u Właściciela domu. ; 

W Fabryce Powozów w pałacu Lubieńskich pod 
Nr 1066 przy ulicy Królewskiej, u Banasiewicza, 
nabyć można Najdyczanek w różnych kształ- 
tach; I8Powozów ha stojących resorach, tak no- 
używanych; i Bryezek zwyczajnych i hołoblo: 


wych. 
Piano-Wertikal, oraz różne FORTE- 
PIANY do wynajęcia, lub sprzedania, pod Nr 636/7, 
przy ulicy Trębackiej, w domu W. Schustra, pomiędzy 
Hotelem Angielskim, a domem Steinkellera, na 1szem piętrze, wchód 
z podwórza na lewo. f 
Znaczny transport nadszedł. , Koleją Żelazną, WWE- 
NOGRKON Fokajskich, słodkich i zdrowych, 
x do Winiarni Węgierskiej pod GWIAZDĄ i Towarów 
Kotonjalnych Mikołaja Segedy, przy ulicy Długiej pod 
Nr 489 lit: B., naprzeciw Lasockiego. 

PŁASZCZ Szopami podszyty jest do sprzedania, zupełnie” 
nowy; a tow najlepszym gatanku; każdo-dziennie widzieć można 
od godziny Sej- rano do 7ej wieczór. Wiadomość przy. ulicy Se- 
natorskiej, w domu W. Bujno Nr 497, w, Magazynie Strojów, 

Rp A a 6 GIWIGIÓWPIWIYG 

Do Domu Handlowego pod firma : 
/ A. ROSENBERG ir COMP. 
przy ulicy Nalewki N* 2256, 
% nadszedł świeży” transport prawdziwego: Angielskiego Pa- y? 
» tentowanego PORETLAND CEMENTU. 4 1 
E FPS ARNASA S e PWB SWSGS 


Jest do sprzedania para Fiomi karych, młodych,, 
BE doskonale ujeźdżonych,: przydatnych szczególniej do 
zaprzęgu bryczkowego., Wiadomość najdalej do dnia 
2go Listopada, u Stangreta- Jana, przy. ulicy Miodo- 
wej, w pałacu JW. Arcy-Biskupa, pod Nr 492, przez bramę po 
prawej ręce, w dragiem podwórza. =” i 
OSOBA posiadająca” chlubne: świádeetwa, Życzy przyjąć 
obowiązek: Gospodyni, Sklepowej, lub, do Dzieci ww Warszawie! 
lub oa prowincji, Wiadomość. przy ulicy Gołębiej pod Nr 177, 
na 2m piętrze. od, tyłu.. 3 
LOCZ poczwórny, z pięciu Kuframi, bardzo 
dobry i wygodny do podróży; jest d6 sprzedania 
przy ulicy: Hożej pod! Nr 1684. Wiadomość na 
na * „dole, od frontu. PNE, 
podaję niniejszem WOW omości PP. Majstów wrogi ii 
Stolarskich; jako też Fabrykantów Powozów, iż złożono wko:% 
mis w handlu moim, nie wielką ilość: SKÓm prawdziwych} 
merykańskich w różnych kolorach; które. po znacznie zniżo* 
nych cenach gaiekin C. H. ZWEJGBAUM, przy ulicy Mio- 


dowej, w domu WW. Piotrowskich. 


ZZ ZEA 
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Bziesięć Rsr. nagrody. Dnia 29 Października r. bi, 
w przejeździe na trakcie Błońskim do Warszawy; zgubioną zosta- 
ła TORBA czerwona i Paletot sznurkiem związane, któ- 
re zapewne z bryczki wypadło; w Torbie były Xiążki rachun- 
kowe, Notatki różne, i ważne Papiery prawne, a bardzo ; wła- 
Šcicielowi potrzebne. Uprasza się Znalażcę o oddanie do Drukar- 
ni Kurjera, gdzie a nagrodę otrzyma. ; 

a. Summa Rs. 1,070 nieletniej, na 1m Numerze hi- 
poteki Domu murowanego Nr 1390b, przy ulicy Mar- 
szałkowskiej ubezpieczona, jest w każdym czasie do 
zbycia, za procent umowny. Wiadomość u Właści- 
ciela tegoż domu. x 
Z powodn niezbyt dawno wydarzónego pożari w la- 

sach do dóbr Wilgi w Okr: Garwolińskim należących, 
23 Ż (o ile domyślać się należy skutkiem połowania na- 
GRE stąpionego), (zabrania się polowanie, tak w lasach, 
jako też na gruntach iłąkach do dóbr tych należących; przekracza- 
jący powyższe ostrzeżenie, nie tylko, że narażeni zostaną na stratę 
broni ipsów, ale nadto do odpowiedzialności sądowej pociąghiem 
będą, dla dopiłnowania czegó, stosowne nakaży powydawane zo- 


OSRWGIE Holsztyńskie duże, nadeszły dzisiej- 
że szą pocztą, do Winiarni Węgierskiej pod Gwiaz- 
yA dą i Towarów Rolonjalnych Mikołaja Segedy, przy 

ulicy Długiej pod Nr 489Ł, naprzeciw Lasockiego. 
SANHI nowe pojedyncze, podwójne i poczivór: M 
ASF ne, są do sprzedania przy ulicy Elcktoralnej pod.) 

Nr 783. Wiadomość u Fabrykanta „Powozów. Ę 


FES 


winogron Glassć fokajskich, funt po kop: 
45; Fruktów rozmaitego gatunku w parze smażo- 
TIGA nych, (Consetve) w słoikach, prawdziwych franeuzkich, 
SANAR | prawdziwych JABŁEK pigwowych (Quitten) pachną- 
cych; oraz GALARET zagranicznych, od słabości piersi 
skutecznych, pierwszy raz w mojej Cukierni pojawiających się, 
Słoik kop: 22*/., dostać można przy ulicy Senatorskiej, pod Nr 
461—1M. Grohnert. O zek i 
Summa Rs. 4,500, jest do wypożyczenia zaraz na 
3 1szy Nr hipoteki Domu murowanego w Warszawie, bez 
pośrednietwa faktorów. Wiadomość pód Nr-1259b, przy 
ulicy Nowy-Świat i Gimielnej, u Rządcy domu:—=Fam- 
Że potrzebna jest Bona rodowita Francuzka. EM 
Wczoraj przechodząc Krakowskim-Przedm:, naprzeciw Zamku, 
ulicą Miodową ku Długiej; zgubiono Maw. 45, jeden papierek 
25-rablowy i dwa pó 10 rs- Uczciwy Zńalazca, przez wzgląd na 
smutne położenie, w jakim poszkodowana osoba znajduje się, ra- 
czy oddać do Hotelu Drezdeńskiego Nr 21; za nagrodą: 


Do Głównego Składa Rawjoru przy ulicy Nowó-Senator- 
skiej w domu W. Boka pod Nr 477, nadszedł znaczny tran- 
sport ionfitur płynnych Kijowskich z różnych wybo- 
rowych owoców; oraz Wina Szampańskiego Malcóowa, i 

Dońsko Ottomańskiego; Sardynek, z Nantes, i,Groszku zielone- 
80.— A. Kucharkin. 8 

OSOBA plci żeńskiej, -dobrego urodzenia i wychowania, 
mająca wieku około Jat 50, posiadająca dokładnie język francuz- 
ki, niemiecki i polski życzy być przyjętą w pewnym domu w War- 
szawje, Radomiu lub Lublinie, do; konwersacji pomienionemi ję- 
zykami, a gdyby tego była potrzeba i do Zarządu domem. . Wiado- 
formacyjnym na Krak:-Przedm: Nr 386. 
Po" A o AISAS 
Zawiadamiam szanowną Publiczność, że posiadam; znam, 
czny zapas MOREU suchego do opalania pieców i kue 
chen angielskich, na który obstalunki przyjmuję w sklie 
wyrobów tokarskich, gat HM Elektoralnej, wprost*Or- 
tej, pod Nr 794 Mit: B:— Frikboes: mtrj e 

Ti ocz- areta wiedeńska; zupełnie nowa; na 
stojących resorach, jest, do sprzedania z powodu 
wyjazdu, za rs. 420. Wiadomość przy ulicy Ele- 
ktoralnej, naprzeciwko Banku, u Fabrykanta Pojaz- 
dów: Juraszyńskiego. 


= 


mość w Kantorze In 


Cement krajowy równy najlepszym zagranicznym, któ- 
rego produkcja dotąd doznawała przerwy, zaczyna nadchodzić.. 
Zapas Cementu tego znajduje się w domu WW. Grabowskich przy 
ulicy Miodowej. 

W lasach do dóbr Głosków należących, wiorst, 1*/, od Au- 
sterji Mroków, a oł Warszawy wiórt 21, sprzedają się. sążńie- 
Drzewa suchego twardego i sosnowego, pots. 37/,. W Wapi 
szawie, Xięgarnia M. Neuding, przy ulicy Źabiej, przyjmuje ol- 
stalunki na dostawę: Drzewa twardego, sążeń po rs. 9 kop: 80. 
FABRYKA WYROBÓW LNEANYCH 

„d Blicharnia pod SZYSZRĄ w Żyrardowie; 
P. Garvie, A. Martin et Comp. 
Ma honor zawiadomić osoby interesowane, że w Kantorze, 

w domu Ñ’ 968, przy ulicy Granicznej utrzymywanym, przyj- 

mują do bielenia wszelkie wyroby lniane, za których całość; 

dokładne wykończenie bez żadnego uszkodzenia, co, do mocy i 

twałości fabryka poręcza, mając wszelką rękojmię ze strony$ 

Technika Blicharni, jako współwłaściciela fabryki. Przyjmują 

ównież przędzę lnianą, w zamian za wyroby lniane, jako to; 
| sys wszelkiego rodzaju, Obrusy, Serwety, Ręczniki, Ser- 

wetki desserowe, Serwety do kawy ji Chustki, najakuratniej-$; 
szem obliczeniem przędzy „do wyrobu użytej i stosunkową dol 

cienkości towaru dopłatę za robotę i bielenie. Sprzedają 0-9 

wnież za gotówkę wszystkie powyższe towary, jakoteż Płó- 

tna cienkie i Weby własnego wyrobu, po cenie stałej tabry= 
cznej. — Fabryka pod odpowiedzialnością poręcza, że towa 

z niej pochódzące tkane są z czystej przędzy lnianej, bez do- 

mieszania bawełny, i że towar taki wszelką w ten względzii 

próbę wytrzyma. — Jak dotąd staraniem fabryki było zasługi- 

wać na zaufanie publ:, tak i: nadal starać, się będzie, zaufanie 
Miakowe ugrautować. — P.. Garvie. A. Martin: j 
EEEE ETEA ECETES 


Z FABRYKI ŁOTOSZYŃSKIEJ, 
przy” Nowym Zjeździe wprost Zamku. 00% 
Zważywszy, Że prócz Lampy i Oleju, znakomitym warunkie 

do: otrzymania dobrego światła są Famóty, Pysk r GRUWGWE 
dnia 1go Października r. b. bezpłatnie przy Oleju rafinowa- 
nym dodawać; w tym przeto celu PRZYGÓRÓA WIEŻY takow. Włoz- 
maitych gatunkach należytej dobroci, każdeńt biorącemu najmie 
A w no dodaje wskazanego rózmiaru odpowiednią po- 
trzebie ilość; jako to: do wiadra czyfi (trzech garncy) Oleju 
Janótów zwyczajnych węższych Taziń jedeń; zaś do VAER 
bądź to zwyczajnych szerókich, bądź też solatnych każdego róż- 
sa Pie również jeden Tuzini” Ażchy mieć tę dogodtiość, ńalcży 
k A demu Morata "J część wiadra czyli (gamniecy żądać kwitu, 
ta Nd Wed agdy się zbićrże odpowiednia ilość, zgłosić się 
po oi : PA Zmaczne Domy i Handle potrzebujące 
paru osei tego artykułu, mogą mieć otwarte Conto przy 
odstąpienia odpowiedniego rabatu; 2i w tymże Haidla pómiędzy 
koo a erów oki można OLEJU do jedzenia Rzepako= 

o, oraz Makowego dià Malarzy Portretowych. na zimn - 
sowanego.—Zarządzający Składón, J. PPNO Wik i 2 


A WAĆ 


Ą sy4 
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Fal „, a Juljusza Partowicz, 
w PA WANA Włocławku. 


Józef Zborowski, mianowany Rejentem Okręgu Szäd- 
kawshktego,zawiadamia strony intereso Wane, żeczyrmośći 
swego Urzędu, odbywa juz w mieście Szadku, w dóma 
pod Nr.47,*w rynku miasta położonym. 


Zęby apetyczne, tyle reputowane po najpierwszych. 
stolicach Europy, nabywszy podczas swej podróży za 
granicą, urządzam podług żądania za różne nader przy- 
stępne ceny. Podobnież są tanie specyfiki roślinne bez 
zawodu uzdrawiające wszelkie cierpienia zębów, dziąseł 
osłabienia, etc., 1 zarówno skutkują gdy są przez. kor- 
respondencję przesłane choćby w najodleglejsze strony. 
Listy frankowane przyjmują się przy ulicy Krak:-Przed- 
mieście Nro 369, w domu JW. Wernera, obok Dobro- 
czynności. — J. Mārja Neuman. 

Podaje się do publicznej wiadomości, iż w dniu 29 Października 
{10 Listopada) r. b. o godz: 12 w pałudnie, odbywać się będzie 
w Kancellarji Instytutu Alexandryńskiego Wychowania Panien 
w Nowej Alexandrji, licytacja in miaus, przez opieczętowane de- 
klaracje, a następnie głośna, na rozmaite dostawy dla Instytutu, 
w ciągu roku całego 1857, a mianowicie na dostawę: 1) Chleba i 
Bułek; 2) Mięsiwa prócz wieprzowiny; 3) Wieprzowiny; 4) Nabia- 
łu, j: t. mleka, śmietanki, masła młodego i t.'p.; 5) Masła solonego; 
6) Legumin; 7) Towarów kolonjalnych; 8) Materjałów do oświe- 
lania i pralni; 9) Drzewa opałowego; 10) Kamlotu; 11) Przed- 
miotów ubiorczych; 12) Materjałów pismiennych; 13) Robót in- 
twoligatorskich; 14) Robót blacharskich; 15) Robót szklarskich. 
Warunki licytacyjne są do przejrzenia na miejscu. 

Jest Fkapitał 20,000, do wypożyczenia na pierwszy 
Nr Domu murowanego w Warszawie,, bez pośrednictwa 
faktorów. Wiadomość w Sklepie Wędlin, na Rrakow:- 

Przedm:, w domu XX. Missjonarzy, obok Kościoła Sgo 
Krzyża.— Przy ulicy Nowogrodzkiej pod Nr 1607, są do sprze- 
dania Magle angielskie, z miejscem lub bez;— oraz Garderoba 
Damska, t. j. Suknie, Mantyla axamitua, Skrzypce, i inne drobiaz- 
gi— Ktoby zaś miał do zbycia Dachówkę, chociażby i używaną, 
podtenże Numer zgłosić się może. “> 

Jest "do. sprzedania | % na urząd zbudowany, z drągami i 
yółkotliekikta baddy na parę kd, używane, MA w bardzo 
dohrym stanie.) Wiadomość. w:domu W, Lipińskiego, przy ulicy 
Orlej pod Nr 800, u Lakiernika Powozów. 

Potrzebny jest do dozoru Dzieci, rodowity Niemiee (Haus- 

lerer)., Wiadomość przy ulicy Senatorskiej, naprzeciw XX. Re- 
formatów, w domu Gelerta, w bramie obok Pompy, w Magazy- 
nie Strojów Pani Dobrskiej. 
, Subjekt Zegarmistrzowski, i Czeladnik do Fabryki 
Fortepjanów, znający dokładnie swą sztukę; mogą znaleźć miej- 
sce w.Cesarstwie. Wiadomość powziąźć można w fabryce Szczo+ 
tek Fejsta, przy ulicy Senatorskiej. 


ALGIERKĄ Elki, męzka, suknem brązowem kryła, 
jest do sprzedania. Wiadomość w Magazynie Ubiorów Męzkich 
Bienieckiego. przy Krasińskim placu, naprzeciw Odwachu.—: Są 
także dwa Łóżka palisandrowe, pod. Nrem 8ym przy ulicy 
Śto-Jańskiej; wiadomość na 1szem piętrze. 

Szal czarny turecki, znacznej wielkości, cały w palmy, z bia- 
“Jemi szlakami, złożono do sprzedania w Sklepie M. Konopackie- 
ġo, ulica Krak:-Przedm:, obok Kościoła XX. Karmelitów: 

Jest do sprzedania, QOGHERR gniady, lat cztery 
mający, „zdatny pod wierzch lub do, powozu, rasy 
oryentalnej, przy ulicy Alexandrja. Nr 2768.  Wia- 

? domość w Garkuchni Krajewskiego, przy bramie. 
O Aa CI OO OION OTOOTO OT OS OO OOOO OOOO 
W Zakładzie Fotograficzny PP. Hochinger 

i Dilger, Artystów-Malarzy, istniejącym przy ulicy Długiej? 

w Hotelu Polskim, a którzy poprzednio zakłady: swe w Mo- 

nachiam, Dreznie 1 Wiedniu mieli, robione bywają codzień Fo- 

tografje na papierze, szkle, płótnie woskowa:, do stereosko- 
pów, akwarelłami i olejno. Robią także portrety wię- 
kszych rozmiarów olejno 1 minjatury na słoniowej kości. Roz- 
liczne ramki i stereoskopy zwyczajne i składane 
w formie płaskich pudełeczek, są gotowe do wyboru. Ceny 
Żumiarkowane stosownie do wielkości, A 
BA RINAS PONR ORITITI 
- Dnia 28b: m'w przechodzie z Nowego:Światu, przez plac Sa- 
bki, ku ulicy Wierzbowej, Osoba utrzymująca się z pracy rąk, 
zgubiła rs. 2 kop: 25 (złp. 15) W 2ch papierkach rublowych i pięć 
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WZ a w 
W Drukarni Kunjęra Warszaw:. = Wolno drukować, dnia 19 (31) Października 1856 r.— Starszy Ceńzor, F. Sobieszczański. 
„rm aea w e e a a R ARADO, 


dziesiątek w srebrze. Ľaskawy:Znalazca ze względu na biednie po- 
łożenie, raczy powrócić:dó Drukarni Kutjera, za nagrodą. 
4 WINOGRONA świeże, nadeszły do Han- h 
J dlu Ed: Koelichen, przy rogu ulic DYugiej i Przejazd. © 
DW CZYŃ 

Konrad Wentzl, Właściciel Handlu w Radomiu, mając sobie 
powierzoną Sprzedaż Komissową Wyrobów Łnianych, 
Fabryki Żyrardowskiej Banku Polskiego, zawiadamia strony in- 
teressowane, iż w tymże Handlu zawsze dostać można wszelkie- 
go PŁÓTNA kopowego i prześcieradłowego, tudzież BIELIZNY 
stołowej; po cenach stałych fabrycznych. — Do tegoż Handlu na- 
deszły: świeże transporta Qwoców Południowych, ja- 
ko ta: RODZYNKI, FIGI, ŚLIWKI francuzkie, BRZOSKWINIE 
suszone, etc. ete.;, Świeże CUKIERKI angielskie owocowe, MU- 
SZTARDA francuzka. PP. Maille: et Segour; różnego rodzaju 
PIKLES, AUCHORIS, ESSENCJA Kawy Mokka, OWOCE w cu- 
krze francuzkie, znane ze swej dobroci; — wszelkiego rodzaju 


Likiery, holleoderskie i francuzkie; WWima włoskie i hisz- | 


pańskie; Pekeflejsz hamburgski i Szynki westfalskie. 

Nd > > > OM > O "> > TM TM > > > >> (2) 
0 Partję. starych OBRAZÓW, pędzla sławnych mi-( 
sturzów, a mianowicie ze Szkoły Niderlaadzkiej, starej i no- 
wej Niemieckiej, przywiozłem z zagranicy, i takowe są do 
sprzedania. Szanowni Amatorowie, których miałem juź szczę- 
ście po kilka-kroć zadowalać, raczą ten zbiór zwiedzić w Ho- 
telu Lipskim przy ulicy Bielańskiej— Grünfeldt. 0 
Z o o c a R CJ 

Glina Zduńska, piecówką zwana, jest do sprzeda- 
nia, przy rogu ulicy Marszałkowskiej i Nowogrodzkiej pod Nr 
1599 c; — tamże jest. Ziemia ogrodowa, bezpłatnie do 
wzięcia. 

Z wolnej ręki są do sprzedania Putra, Garderoba i Bieli- 
zna damska, Biżuterje i t. p. Wiadomość przy ulicy Bielańskiej 
pod Nr 596, na 1szem piętrze. ; 

Dwa FOTELE zupełnie nowe, najświeższego fasonu, ma- 
honiowe, pokryte rypsem, z powodu braku miejsca, są dv sprze- 
dania. Wiadomość na 1m piętrze, nad Drukarnią Kurjera. 

KIT ZIMOWY 
DO ZALEPIANIA ORIEN DUBELTOWYCH NA ZIMĘ, 

funt po kop: sr: 3; takiż sam Wit w proszku, funt po kop: 4; 

i Mit ©lejmy Biały i Kolorowy, do kitowania Szyb, Posa- 
izek i t- pe funt po kop: 10; dostać można codziennie w €*łó- 

wnym Składzie Lakierów J. A. ARAUSSE, 
przy ulicy Miodowej N? 484, wprost Rządu Gubernjalnego. 

Przy ulicy Chmielnej pod Nr 1527, jest dosprze- 
p dania za pomierną cenę, młoda Charciea, z do- 
„brej rasy;— tamże można dostać młodą Wyżlieę, 
z najlepszego gatunku. Wiadomość u Stróża Sta- 
nisława. 


Dziś reno ciepła stopni 9. Wczoraj w południe stopni 9. 
Dziś rano wysokość wody na Wiśle stóp. 1 cali 9 ; 
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, I Radość Przestrasza, (1szy 
raz).— Pierwsza lepsza.— Nic bez przyczyny:— Jutro, Tra- 
dość Przestrasza.— Spotkanie.— Małe ape di TAa i aai 
TEATR WIELKI Jutro, Marco Spada. (P. Troschel, po po- 
wrocie z wód, przedstawi główną rolę). - 
Dziś, w Zakładzie Gastronomicznym -pržy ul: Trębackiej, wdó- 
mu Grassowa Nr 642, Girać będzie Skrzypek z towarzyszeniem 
Fortepjanu. i 
US” Osoby życzące sobie pobierać odemnie lekejeń 
tańców salonowych, mam honor zawiadomić, że takto- /) 
we udzielam tak prywatnie jakoteż w mieszkaniu wła- $ 
snem pod Nr 1066 lit: R, przy ulicy Królewskiej, w domu 
zwanym Łubieńskich, w korpusie na lszem piętrze. 8 
Nauczyciel tańców, Fr; Karpowicz. Q 
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